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PRZESYŁA

REDAKCJA,

Snuje się nad Polskę krwawa łuna zniszcze­
nia przez żyw iołową klęskę pożogi. Niszczy 
pojedyncze budowle, traw i w ioski całe, pożera 
ognistą grzywą p łom ieni historyczne zabytki 
ku ltury: pałace, zam ki i kościoły.

Do walki z tym  odwiecznym wrogiem  do­
brobytu społecznego stają niedość liczne jeszcze 
organizacje strażactwa polskiego, niedostatecz­
nie wyekw ipowane w sprzęt pożarniczy, słabo 
wyszkolone fachowo.
_ Społeczeństwo patrzy na tę nierówną wal-

.C  Patrzy ' os3dza. Lecz niezawsze spra­
wiedliw ie.

Losowa klęska pożarów w ostatnich tygo- 
dniach przybrała dawno nieobserwowane roz­
m iary.

_ Ciężki egzamin czeka strażactwo, a zda­
wać go musi na polu czynnej obrony dorobku 
wielu pokoleń i cenniejszego ponad wszystko 

życia swych bliźnich, przed nigdy nienasy­
conym  m olochem  pożogi.

M obilizować trza szeregi, zarządzić apel 
ostrego pogotowia, sprawdzić stan i gotowość 
bojową narzędzi pożarniczych, sposobić się za­
wodow o do walki może bardzo ciężkiej.

,,Strażak Śląski“ gra hasło alarm u!
Czuwajcie!
Niech m ieszkańcy wiosek i m iast, którzy 

pow ierzyli Wam pieczę nad m ieniem  swem 
i życiem, śpią spokojnie pod skrzydłam i Wa­
szej troskliw e j opieki.

gdy zawita do Waszych siedzib groźny 
wróg-pożoga, uderzcie weń, ledwie się ukaże, 
zduście, nim  zdąży nabrać sił, zdławcie w za­
rodku jego zaborczość niszczycielską.

Sposobić się Wam trzeba fachowo do te j 
ciężkiej i niebezpiecznej walki, by w spotkaniu 
z w rogiem  — płom ienistym  sm okiem  pożaru, 
m óc zawsze odnieść zwycięstwo.

Spełnicie tern Wasz św ięty obowiązek, ja ­
ki dobrowolnie przyjęliście na siebie, obow ią­
zek ofiarnej służby publicznej dla chwały B o­
żej i pożytku bliźnich.

Więc nie wolno m arnować ani chw ili. —  
Sposobić się trzeba, czuwać i walczyć.

Niech więc apel ten odezwie się echem 
we wszystkich placówkach strażackich, niech 
skupia wszystkich, k to zaciągnął się pod sztan­
dary nasze, k to rozum ie i czuje, jak doniosłą 
służbę pełni, ja k  wiele zdziałać może dla b liź ­
nich swych, dla chluby m unduru, k tó ry  nosi.

Idzie poprzez Polskę cichy jęk  gnębionych 
straszną klęską pożogi, oczy społeczeństwa, 
utkw ione w szeregi strażackie, osądzają spraw­
ność naszej obrony przed niszczycielskim ży­
wiołem.

Do pracy w ięc! Do pracy nad wyszkole­
niem zastępów do walki z pożogą, nad uspraw­
nieniem sprzętu, gotowością w obronie b liź­
nich i ich m ienia.

J Ł .
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Zarys dziejów pożarnictwa w Polsce.
Wykład Kursowy Józefa Drzewieckiego 

(Dalszy ciąg) inspektora Straży Pożarnych Województwa Kieleckiego.

Z n a n e  są ,  d o  dzi ś  o b o w i ą z u j ą c e  na  z i e m i a c h  
b.  K r ó l e s tw a  K o n g r e s o w e q o  p r z e p i s y  R a d y  A d m i n i ­
s t r a c y jn e j  K ró l e s t w a  P o l s k i e g o  z d n ia  15.VI 1819 r o ­
k u  t r e śc i  n a s t ę p u j ą c e j :

KSIĄŻĘ N A M IE S T NI K  K R Ó L E W S K I  
W  RADZIE S TA N U .

R o k  1819.

C h c ą c  z a p r o w a d z i ć  n a r z ę d z i a ,  d o  g a s z e n i a  p o ­
ża ru  p o  m i a s t a c h ,  n a  p r z e d ł o ż e n i e  K o m m i s s y i  Rządo-  
w e y  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Pol icyi  i p o  w y s ł u c h a ­
n iu  o g ó l n e g o  z g r o m a d z e n i a  R a d y  S t a n u ,  s t a n o w i m y :

A R T Y K U Ł  1.
K a ż d e  m i a s t o  m i e ć  p o w i n n o  u g o d z o n e g o  k o ­

m in ia r za ,  k t ó r y  b ę d z i e  z o b o w i ą z a n y  w m i a s t a c h  
w i ę k s z y c h  i h a n d l o w y c h  co  mi e s ią c ,  a w m i a s t e c z ­
k a c h  r o l n i c zy ch  p r z y n a j m n i e j  co  k w a r t a ł  w y c i e r a ć  
i d o k ł a d n i e  r e w i d o w a ć  k o m i n y .

A RTY KUŁ  2.
K o m in ia rz ,  b ę d ą c  o d p o w i e d z i a l n y  za  w yn ik łe  

z j e g o  n i e d b a l s t w a  n ie sz c z ę śc i a ,  p o  k a ż d e m  w y ­
c z y s z c z e n i u  k o m i n ó w  i ich r ewizy i  w in ie n  B u r m i ­
s t r z o w i  m i a s t a  d a ć  u s t n y  r a p o r t  o d o p e ł n i e n i u  s w e ­
g o  o b o w i ą z k u  i d o n i e ś ć ,  czyli  i j a k ie  k o m i n y  p o t r z e ­
b u j ą  r e p a r a c y i ,  a l b o  czy  w s z y s t k i e  są  w d o b r y m  
s t a n i e

R a p o r t  t e n  j e g o  u s t n y  p o w i n i e n  B u r m i s t r z  n a ­
p i sa ć  w p r o t o k ó l e  i co w y p a d n i e  u s k u t e c z n i ć ,  a D o ­
z o r c a  m i a s t  p rzy  rew izy i  o k r ę ź n e y  d o p e ł n i e n i a  t e g o  
d o p i l n u j e .

A R T Y K U Ł  3.
W s z y s t k i e  m i a s t a  p o w i n n y  b yd ź  z a o p a t r z o n e  

w n a s t ę p u j ą c e  p o r z ą d k i  o g n i o w e :
a) K aż d y  d o m  p o w i n i e n  m i e ć  d r a b i n ę  n a  d a ­

ch u ,  d o m y  d a c h ó w k ą  k r y t e  p o w i n n y  m ie ć  
i n n ą  u ł a t w i o n ą  k o m u n i k a c y ą  d o s t a n i a  s i ę  do  
w i e r z c h u  k o m i n a .

b)  Każd y  d o m  p o w i n i e n  m i e ć  w ę b o r e k  d r e w ­
n i a n y  d o  n o s z e n i a  w o d y ,  k o s z t e m  p o s s e s o -  
r a  d o m u  s p r a w i o n y  i u t r z y m a n y .

c) K ażd e  10 d o m ó w  m i e ć  m a i ą  s p r a w i o n e  k o s z ­
t e m  ich właściciel i :

2 bo sa k i ,
1 k u b e ł  s k ó r z a n y  iub s ł o m i a n y  l a k i e r o w a n y ,
4 s i k a w k i  r ę c z n e ,
1 b e c z k ę ,  s p o s o b n ą  d o  r o z w o ż e n i a  w o d y ,
1 d r a b i n ę ,  d o  p r z e n o s z e n i a  zd o l ną .

d)  K aż d e  m i a s t o ,  m a j ą c e  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  
s t o  aż d o  s t o  p ię ćdz ies i ą t ,  m i e ć  p o w i n n o  
i e d n ą  s i k a w k ę  b ą d ź  w ę ż o w ą ,  b ą d ź  w ę b o r k o -  
w ą  p o d ł u g  u z n a n i a  K o m m i s s y i  W o i e w ó d z -  
kiey,  s t o s o w a n ą  d o  w y s o k o ś c i  n a y w i ę k s z y c h  
w m i e ś c i e  d o m ó w ,  i cz te ry  s t ą g w i e  d o  w o ­
dy;  w i ę k s z e  m i a s t a ,  m a j ą c e  d o m ó w  w i ę c e y  
n a d  s t o  p i ę ć d z i e s i ą t  aż d o  t r z e c h s e t ,  m i e ć  
p o w i n n y  d w i e  s i k a w k i  w ę ż o w e  lub w ę b o r k o -  
w e  i o ś m  s tą g w i ,  da le y  za ś  p o s t ę p u j ą c ,  na 
k a ż d e  200  d o m ó w  j e d n ą  s i k a w k ę  i cz te ry  
s t ą g w i e  r a c h o w a ć  s ię  i s p r a w i o n e  b y d ź  p o ­
winny.

A RTY KUŁ 4.
S ik aw ki  i s t ą g w i e  w  m i a s t a c h ,  k t ó r e  m a j ą  d o ­

s t a r c z a j ą c e  k a s s y  m i e y s k i e y  f u n d u s z e ,  s p r a w i o n e  
b ę d ą  z t e y ż e  k a s s y ,  w m i a s t a c h  z a ś  t a k  n a r o d o ­
w y c h  i n s t y t u t o w y c h ,  j a k o  i p r y w a t n y c h ,  d o s t a t e c z ­

n y c h  f u n d u s z ó w  o g ó l n y c h  n ie  m a j ą c y c h ,  s p r a w i o n e  
b y d ź  m a j ą  w p o ł o w i e  k o s z t e m  właścic i el i  d o m ó w ,  
o g n i s k a  m a j ą c y c h ,  a w d ru g ie j  p o ło w ie  p r ze z  m a j ą ­
cyc h  p r a w o  p r o p in a c y i .

A R T Y K U Ł  5.
K o m m i s s y a  R z ą d o w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  

i pol icyi ,  p o r o z u m i a w s z y  s ię  z K o m m i s s y a m i  W o je -  
w ó d z k i e m i  w z g l ę d e m  s t o p n i o w e g o  z a p r o w a d z e n i a  
n a r z ę d z i  o g n i o w y c h  p o  m i a s t a c h ,  z a c z y n a j ą c  o d  l u d ­
n ie j s z y ch ,  d o p i l n u j e ,  a b y  w s z y s t k i e  m i a s t a  w s i k a w ­
ki,  a r t y k u ł e m  3 p o s t a n o w i e n i a  n in i e j s z e g o  p r z e p i s a ­
ne,  n a y d a l e y  w p r z e c i ą g u  lat  3 -ch  by ły  z a o p a t r z o n e .

A R T Y K U Ł  6.
W y k o p y w a n i e  i u t r z y m y w a n i e  s t u d z ie n ,  k t ó r y c h  

l i czbę  s t o s o w n i e  d o  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  K o m m i s -  
s a r z  O b w o d o w y  o z n a c z y ,  k o s z t e m  właścic i el i  d o m ó w  
u s k u t e c z n i a n e  b y d ź  p o w i n n o ,  o p r ó c z  s t u d n i e  p u b l i ­
c z n e ,  g d z i e b y  t e  k o s z t e m  k a s s  m i e j s k i c h  d o t ą d  b y ­
ły u t r z y m y w a n e ;  p r z y g o t o w a n i e  z a ś  s k ł a d u  na  s i k a w ­
ki i t y c h  r e p a r a c y a  z f u n d u s z ó w ,  a r t y k u ł e m  4  w s k a ­
za ny ch ,  m a  b y d ź  u s k u t e c z n i o n ą .

A R T Y K U Ł  7.
Dla u t r z y m a n i a  s i k a w e k  w s t a n i e  u ż y w a l n o ś c i  

i z a b e z p i e c z e n i a  ich o d  z e p s u c i a ,  k o m i n i a r z e  m a j ą  
b y ć  p r z y  u g o d z i e  z o b o w i ą z a n i ,  a b y  za  k a ż d ą  r e w i -  
z y ą  k o m i n ó w  d o ś w ia d c z a l i  s i k a w e k ,  b io r ą c  d o  p o ­
m o c y  k ilku z r ę c z n y c h  ludzi ,  k t ó r y c h  b u r m i s t r z  w y ­
z n a cz y ,  a b y  na  p r z y p a d e k  u ż y c ia  s i k a w e k  nab ra l i  
p o t r z e b n e y  zd a tn o śc i .

B u r m i s t r z e  o d p o w i e d z i a l n i  b ę d ą  za. d o b r e  u t r z y ­
m y w a n i e  s i k a w e k .

A R T Y K U Ł  8.
U s k u t e c z n i e n i e  n i n i e y s z e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  k t ó ­

r e  w D z ie n n ik u  P ra w  m a  b y d ź  u m i e s z c z o n e ,  K o m ­
m is s y i  R z ą d o w e y  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Po l i cy i  p o ­
l e c a m y .

Dzia ło  s ię  w W a r s z a w i e  na  p o s i e d z e n i u  Ra dy  
A d m  n s t r a c y j n e y  d.  15 c z e r w c a  1819 roku .

( p o d p i s a n o )  ‘Zajączek.

B o d a j  że  t e  w ła ś n ie  p r z e p i s y  d a ł y  p o c z ą t e k  o r ­
g a n i z o w a n i a  r ac jo na ln e j  o b r o n y  i z a k ł a d a n i a  s t r a ż y  
p o ż a r n y c h .

W s p o m n i e l i ś m y ,  że  za  c z a s ó w  S t a n i s ł a w a  A u ­
g u s t a  u s i ł o w a n o  s t w a r z a ć  s t r a ż e  p o ż a r n e ,  co  sp e łz ł o  
n a  n ic ze m .

D o p i e r o  R z ą d  N a r o d o w y  w r. 1831 w c z a s ie  
o b l ę ż e n i a  W a r s z a w y  i na  t e  chw i le  u s t a n o w i ł  b a t a -  
l jon o g n i o w y .  B a ta l j o n  t e n ,  j a k k o l w i e k  n i e d ł u g o  s ię  
u t r z y m a ł  (już p o  rew o lu c j i  zo s t a ł  z n i e s i o n y ) ,  j e d n a k  
s t a n o w i ł  p o d s t a w ę  d o  uc hw a ły ,  p o w z i ę t e j  p r z e z  R a ­
d ę  A d m i n i s t r a c y j n ą  z d n i a  23 .XII 1824 r., a  d o t y c z ą ­
cej  z a ł o ż e n i a  s t r a ż y  z u r u c h o m i e n i e m  w d n iu  1.1 
1836 r oku .

U c h w a ł a  t a  b r zm i ,  j a k  n a s t ę p u j e :

V  RA D A  A D M IN I S T R A C Y J N A  K R Ó L E S T W A .

Z a p r o w a d z e n i e  s t r a ż y  o g n i o w e j  w W a r s z a w i e .
Z w aż a j ą c ,  ż e  w m i e ś c i e  W a r s z a w i e  n i e m a s z  

d o t ą d  n a l e ż y c ie  u r z ą d z o n e j  S t r a ż y  O g n i o w e j ,  t e g o  
w a ż n e g o  ś r o d k a ,  z a p e w n i a j ą c e g o  o g ó l n e  b e z p i e ­
c z e ń s t w o ;  p r a g n ą c  o r a z  z a p r o w a d z e n i e  t e y ż e  s t r a ż y  
p r z y w i e ś d ź  d o  s k u t k u ,  p rze z  uży c ie  na  t e n  cel  ź r ó ­
de ł  iuż i s t n i e j ą c y c h ,  b ez  n o w e g o  d la  m i e s z k a ń c ó w
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c iężaru a dla Sk arbu  w yd a tk u ,  na p rz e d s ta w ie n ie  
W a r s z a w s k i e g o  W o i e n n e g o  G ube rn a to ra ,  p o s t a n o w i ­
ła i s tanow i ,  co na s t ępu je : -  ;

ARTYKUŁ 1?
St raż  Ogniowa,  o b o k  b e ź p o ś r e d n i o  z iey wyni ­

ka jący ch  o b o w ią z k ó w  t rudz ić  się za r a z em  będz ie  
w yc ie ra n i em  k o m i n ó w  po  d o m a c h  i u t r z y m y w a n i e m  
czys tośc i  w mieście ,  n a l e ż ą c e m  d o tą d  do  tak  z w a ­
nego  Maga zy nu  Ka rowego.

ARTYKUŁ 2.
Z o d d a n i e m  pod  z a w ia dy w ani e  s t raży  po mi e-  

n ion ey  po w yższych  p r z e d m io tó w  obraca j ą  się z a r a ­
ze m  na iey u t r z y m a n ie  i ź ródła  d o t ą d  na  pokryc ie  
w y d a tk ó w  z tąd  wynika jących  przeznaczone ,  m i a n o ­
wicie zaś  ta k  s u m m a ,  a s s y g n o w a n a  d o t ą d  z Etatu 
Miasta na u t r zyman ie  Magazynu  Karow eg o ,  j ako  też 
op ła ta ,  p rzez  m i e s z k a ń c ó w  za wycieran ie  k o m i n ó w  
uiszczana,  k tó rą  to  os ta t n ią ,  p o c z y n a ją c  od  roku  
1836, ciź m i e s z k a ń c y  obow iązani  b ę d ą  u iszczać  nie 
Komin iar zom,  lecz b e z p o ś r e d n i o  do  Kassy  M ie ysk ie y  
s t o s o w m e  do taxy  u s t a n o w io n e y ,  nie w c h o d z ą c  iuź 
w ja k ie b ą d ź  uk ład y  z Kominiarzami .  W p rzec iw nym  
bo wi em  razie n a w e t  fo r m a l n e  zaw ar te  z n iemi  k o n ­
t r a k ty  za w ażne  u w a ż a n e m i  nie będą .

ARTYKUŁ 3.
Na pok ry c ie  w y d a tk ó w ,  z p i e r w s z e m  u r z ą d z e ­

n iem i z a p r o w a d z e n i e m  Straży Og n io we j  p o ł ą c z o ­
nych,  p rzeznacza  się p o t r zeb n a  na ten  cel s u m m a  
150.000 złotych.  S u m m a  ta w yp ła coną  by dź  ma  na 
w ez w a n ie  W a r s z a w s k ie g o  W o i e n n e g o  G u be rn a to ra ,  
w ciągu roku  przysz łeg o  1835, z Kassy T o w a r z y ­
s tw a  O g n io w e g o ,  k tó re g o  fun dusze  przez  z a p r o w a ­
d ze n ie  S t raży  O g n i o w e y  w n a s t ę p s t w i e  nayznacz-  
n ie y sze  o s i ą g n ą  korzyśc i .

ARTYKUŁ 4.
Skład S t r aży  Ogn io we j ,  tudzież  u t rz ym an ie  

te y ź e  s t o s o w a n e  b ę d ą  do Eta tów,  co rocznie  przez 
N a m ie s t n ik a  Królestwa  za tw ierdzanych .

ARTYKUŁ 5.

Pr zew yżka  d o c h o d ó w  na d  w yd a tk i  cor oc zne  
sk ł ada ć  będzie  fund us z  r e z e r w o w y  St raży  O g n i o ­
wey,  k tóry,  nie m o g ą c  by dź  na żade n  drugi  p rz e d ­
m io t  użyty ,  o b ra c a n y  winien bydź  — s to s o w n ie  do 
ro zp o rząd ze ń  W a rs z a w s k ie g o  W o i e n n e g o  G u b e r n a ­
tor a  — na sp raw ie ni e  no w y ch  narzędz i  po ża rnych  
w m ie js ce  s ta rych ,  do  użytku  n iez da tny ch ;  na w y ­
n a g ro d z e n ie  za do b rą  s łużbę  U r zędn ik ów  i ludzi, do  
sk ładu  S t r aży  p o m ie ni one j  na leżących,  w resz c i e  na 
u tw o rz en ie  kapi tału,  z k tór ego  mają  bydź  p rz e z n a ­
cza n e  p e n s y e  e m e r y t a l n e  dla tych,  k tórzy  w St raży  
Og n io w e j  z zaletą  p rzep isa ną  l iczbę lat wysłużyli.

ARTYKUŁ 6.

S t raż  O gn io w a  f o r m o w a n ą  i k o m p l e t o w a n ą  b ę ­
dzie z M ie szk ań có w  Miasta W ar sz aw y,  d ob row ol n ie  
do n iev z ac ią gnąć  się p r a gną cyc h ,  w razie zaś n i e ­
d o s t a t k u  tych że ,  z sp i sowych Polskich,  do s łużby 
f r o n t o w e y  m nie y  zda tny ch .

ARTYKUŁ 7.

S t raż  O gn io w a  mieć  będz ie  sw o ie  p o m i e s z c z e ­
nie wraz z S trażn icami ,  a to  na wzór  d o m ó w  zbio ­
rowych w Rossyi .  P om ie szczeń  ta k o w y c h  us tanawia  
się pięć: czte ry  w różn yc h  częśc iach  s a m e g o  Mia­
sta,  a j e d n o  na Pradze;  wydatki ,  na te n  p r z e d m i o t  
p o t r zebne ,  m a ją  być  p o d o b n ie ż  p o k r y t e  z f u n d u ­
szów To w a rz y s t w a  O g n io w e g o ,  s to s o w n ie  do r o z p o ­
rządzenia Artykułu  3-go n i n i eyszego  p o s t ano w ie ni a .

ARTYKUŁ 8.

M ia now any  przez  N am ie s t n ik a  Króles twa  Sz tabs-  
Off icer  będz i e  D o w ó d c ą  S t ra ży  Og n io we y,  k tór a  p o ­
z o s t a w a ć  m a  pod  zwierzchni emi  roz ka zam i  W a r ­
sz aw sk ie go  W o i e n n e g o  G u b e rn a to ra  i p o d  z a r z ą d em  
Vice-Prezydenta  Miasta.

(Dalszy ciąg w n a s t ę p n y m  n u m e rz e . )

P R O J E K T
PROJEKT WZOROWEGO STATUTU 

dla urzędowo uznanych ochotniczych straży 
pożarnych w Województwie Śląskiem.

( Do k oń c ze n ie )

VII. KOMISJA  REWIZYJNA.

24. Do sprawd zan ia  ksiąg i ra ch u n k o w o śc i  
Z g r o m a d z e n i e  Walne  wybiera  coroczn ie  Komisję  
Rewizyjną,  sk ł ada j ącą  się z t rzech cz łonków i tyluź 
za s tę p có w ,  nie b ę d ą c y c h  cz łonkami  Z arządu  Straży.  
Do k o m p e t e n c j i  Komisji  Rewizyjnej  na leży  s p r a w ­
dz ani e  sp r a w o z d a ń  Zarządu  z p r zed s t aw ien iem  
w n io s k ó w  p iś m ie nn yc h  Z grom adz eni u  Walnemu.

Sp r a w o z d a n ie  w inno  wy kazać  s t an  f u n d u s z ó w  
i m a ją tk u  st raży,  o b r ó t  ka so w y  za rok s p r a w o z d a w ­
czy, ważnie j sze  pos tanow ienia  Zarządu  i Z g r o m a ­
dz e ń  Walnyc h  S p ra w o z d a n ie  winno  być  dla cz łon­
kó w  u d o s t ę p n i o n e  do przejrzenia,  p rzyna jmn ie j  na 
t rzy  ty g o d n ie  przed  Z g ro m a d z e n iem  W a ln e m  O c h o t ­
niczej S traży Pożarne j .

Do k o m pe te nc j i  Komisji  Rewizyjnej  na leży  r ó w ­
nież p e r jo dy czne  s pr aw dz ani e  s ta nu  ca łego  in w e n ta ­
rza s t raży tak  r u c h o m e g o ,  j ak  n i e r u c h o m e g o  oraz 
w y d a w a n ie  w ty m  zakres ie  swych opinji Z g r o m a ­
dzeniu  W alnemu.

STATUTU.
Jeże l i  Ochotn ic za  Straż Pożarna  ko rz ys ta  z z a ­

p o m ó g  p ien ięż nyc h  g m in y  lub mi as ta ,  to w skład 
Komisji  Rewizyjnej  wchodzi  przedstawicie!  u rzędu 
m ie j sk i ego  lub gm in n e g o ,  w y z naczo ny  przez  ten  
urząd.

Wszys tk ie  dow ody,  a k t a  kasowe,  księgi  i n w e n ­
ta r zowe  i t. p. d o k u m e n t y ,  s twierdza jące  s tan S t r a ­
ży Pożarnej ,  winny być  o k a z y w a n e  w ka żd y m  cza ­
sie Komisji  Rewizyjnej  na jej  życzenie,  na d to  s a m o  
d o ro c z n e  sp ra wozda n ie ,  z usprawiedl iwia jącemi  j e  
dow odam i ,  winno  być  na dwa t ygo dn ie  przed  Z g r o ­
m a d z e n i e m  W a ln e m  o k a z y w a n e  k a ż d e m u  z cz łon­
ków s t r aży  na jego  p iś m ie n n e  życzenie,  s k i e r o w a n e  
do Zarządu .

VIII. U S T R Ó J  WEWNĘTRZNY STRAŻY PO Ż A R N E J 

OCHOTNICZEJ.

25. Skład  oso bis ty  k or pusu  S t raży  Pożarne j  
Ochotn icze j  dzieli się, s to sow nie  do w a ru n k ó w  m ie j ­
scowych i l iczebności  czyn nych  cz łonków s t raży ,  
na plutony,  o d p o w ia d a j ą c e  pełnej  obsa dz ie  p o s z c z e ­
gólnych k o m p l e t ó w  wyjazdowych taboru  s t ra żack ie ­
go. Przy p o w y ż s z y m  podzia le  e w e n t u a l n y  oddział  
p ła tnych  fun kc jo na r ju szów  s tanowi  oddz ie lny pluton,  
pod  k o m e n d ą  j e d n e g o  ze s ta rszych  of icerów.
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Gwaga: Cz łonkam i korpusu Straży Pożarnej
m ogą być też osoby n iepe łno le tn ie  do lat 18, lecz 
je d y n ie  za p iśm iennem  zezwo len iem  rodz iców  lub 
op iekunów .

26. Straż Pożarna Ochotn icza  składa się:
a) z naczeln ika Straży Pożarnej,
b) z jego  zastępcy,
c) z gospodarza straży,
d) z adjutanta ,
e) dow ód ców  oddz ia łow ych ,
f) p lu tonowych , jako  zastępców  dow. oddz.

g) sekcy jnych ,
h) szeregowców.
O kreś len ie  l iczebnego stanu Straży Pożarnej 

należy do ko m p e te n c j i  W alnego Zgromadzenia .
27. Naczelnika S traży i jego  zastępcę w yb ie ra  

W a lne  Zgrom adzen ie  z grona cz łonków  czynnych 
na okres trzy le tn i .

Prawomocność w ybo ru  naczeln ika i jego  za­
s tępcy uzależniona jest od zatw ierdzen ia  go na tern 
s tanow isku  przez starostę

N acze ln ik  s traży jes t g łó w n y m  i je d y n y m  k ie ­
ro w n ik ie m  korpusu straży na m iejscu je j dz ia ła lno­
ści, o dpow iedz ia lnym  za czynności i postępowan ie ; 
jem u  są p od kom en dn i wszyscy cz łonkow ie  k o rp u ­
su straży.

Naczelnik  dowodzi całą strażą, wydaje  o d p o ­
w iedn ie  zarządzenia, u trzym u je  karność w szeregach, 
zarządza -ćwiczenia p raktyczne, pop isy  oraz ćw i­
czebne a larmy.

Naczelnik S traży w in ien  m ieć n ieustanną p ie ­
czę nad s tanem taboru  i u m undurow an ia  straży, 
czyniąc w ty m  celu p rzedstaw ien ia  do Zarządu o na­
bycie  uzupełnia jące lub rem ont.

Naczelnik Straży w in ien  ściśle przestrzegać, aby 
narzędzia pożarnicze nie s łuży ły  do uży tku  osób p ry ­
watnych.

28 Naczelnik Straży ma prawo odw o ływ an ia  
się do pośredn ic twa w ładz po l icy jno  - adm in is tra ­
cy jnych :

a) jeżeli do u ruchom ien ia  taboru  po trzebne  są 
kon ie  lub pom oc  ręczna osób, do straży nie 
należących,

b) jeżeli przy pożarze lub czynnościach Straży 
osoby pos tronne  nie stosują się do wskazó­
w ek  naczelnika, udzie lanych w celu zapew ­
nienia bezp ieczeństwa osób i mienia, tudzież 
skutecznej ich o b rony  od pożaru,

c) w razie u jawnien ia  w  budow lach  lub ich roz ­
kładzie pogwałcen ia  p rzepisów ustawy bu ­
dow lanej,

d) w razie gromadzenia  m ate r ja łów  ła tw o p a l­
nych w m ieszkan iach lub też śc ieśnionych 
podwórzach z wyraźnem  n iebezp ieczeństwem  
dla budow li i życia ludzkiego.

Uwaga: Przy urządzaniu ćw iczebnego a la rm u na­
czeln ik straży jest obow iązany k ie row ać  się w zg lę ­
dam i na bezp ieczeństwo ludzkie  i po rozum iew ać  się 
uprzednio  z nacze ln ik iem  m ie jscowej w ładzy p o ­
licy jne j.

29. Za wszelk ie  w ykroczen ia  s łużbowe lub u ja w ­
nioną n iekarność w szeregach podw ładnych  sobie 
strażaków, naczelnik m ocen jes t  wyznaczyć kary 
w granicach przep isów i no rm , usta lonych w regu­
lam in ie  s łużbow ym .

W  wypadkach  przekroczeń cięższych, mocen 
jes t naczeln ik podać w innego do ukarania m ie jsco ­
wej w ładzy po l icy jne j.

Rozkład ćw iczeń i zajęć p rak tycznych  k o m u n i­
ku je  nacze ln ik  s traży Zarządowi, zaś o popisach 
i zebraniach oko l icznych  straży w in ien  jest zaw ia­
d om ić  m ie jscow ą  władzę policy jną p rzyna jm n ie j  na 
48 godzin przed te rm ine m .

N acze ln ik  Straży obow iązany jes t składać Za­
rządowi straży i m ie jscow e j w ładzy p o l ic y jn e j spra­
wozdania  o pożarach, tudzież o wszelk ich  w yp a d ­
kach poważnie jszych, zaszłych w czasie ćwiczeń, 
przeg lądów i pop isów , oraz w og ó le  o sprawności 
Straży.

30. Nacze ln ikow i przys ługu je  prawo dob ie ran ia  
sobie ad ju tan ta  z pośród  cz łonków  czynnych. A d ju ­
tan t p rowadz i kance la r ję  sztabową i je s t  sekre tarzem 
Rady sztabowej. A d ju ta n t  ma rangę d ow ód cy  od­
dzia łowego straży.

31. Zastępca naczelnika, w  razie jego n ieobec­
ności lub cho roby , p rze jm u je  w szystk ie  jego  prawa 
i obow iązk i.  W  czasie pe łn ien ia  przez naczelnika 
służby zastępca jes t jego  na jb l iższym  p om ocn ik ie m .

32. Gospodarz ma nadzór nad ca łym  tabo rem  
i m a ją tk ie m  Straży; w razie po trzeby  zarządza —  
w porozum ien iu  z nacze ln ik iem  — n iezw łoczną na­
prawę uszkodzonych  p rzedm io tów . Gospodarz, ja ko  
drugi zastępca naczeln ika Straży, należy do korpusu  
Straży Pożarnej; obow iązany  jes t bywać na pos ie ­
dzeniach Rady sztabowej, wszelk ich  ćw iczeniach 
i pożarach, no tow ać  wszelk ie  uszkodzen ia  i sp o ­
strzeżone braki w taborze. Gospodarz jest o bo w ią ­
zany prowadzić  inw enta rz  całego m ają tku  Straży; 
d rugi egzemplarz inwentarza  w in ien  się znajdować 
w aktach Zarządu Straży.

33. D ow ó dcó w  oddz ia łow ych  m ianu je  Zarząd 
na w n iosek  naczeln ika z pośród czynnych  cz łonków , 
posiadających odpow iedn ie  wyszko len ie  zawodowe, 
p rzyn a jm n ie j  św iadectw o  rzeczyw is tego strażaka. 
D ow ódcy  oddz ia łów  k ieru ją  czynnośc iam i swych 
podw ładnych  oddz ia łów  podczas pożarów, ćwiczeń 
i p rzeglądów, p rowadzą l is ty  im ienne  i kon tro lne , 
mają nadzór nad czynnościam i podw ładnych  sobie 
podo f ice rów  i szeregowych i w ogó le  odpow iedz ia ln i 
są za podw ładne  sobie oddziały.

34. Wszyscy cz łonkow ie  Straży w inn i są:
a) poddawać się bez zastrzeżeń rozkazom  i za­

rządzeniom Naczelnika, u trzym u jąc  w szere­
gach stale karność wzorową,

b) bezzwłocznie p rzybyw ać  na sygnał a la rm ow y  
na mie jsce pożaru lub do strażnicy w m u n ­
durze w łaśc iw ym  lub z ustanow ioną odznaką,

c) nie opuszczać m ie jsca pożaru ani też sze re ­
gów bez uprzedn iego  zezwolenia Naczelnika,

d) n ieobecność swą lub n iem ożność przybyc ia  
każdorazowo uspraw ied liw iać przed Naczel­
n ik iem , w  razie zaś wyjazdu na k i lka  dni — 
zaw iadom ić  o tern uprzednio ,

e) dok ładn ie  w ta jem n iczyć  się w organizację 
Straży, je j  p o trzeby  i w ty m  celu obznaj- 
m iać się z w sze lk iem i p rzep isam i re g u la m i­
nu i s tosow nych  instrukcy j, n ieśw iadom ością  
bow iem  przep isów s łużbow ych  n ik t  z cz łon­
kó w  straży t łumaczyć się nie może,

f)  p rzydz ie lony  m undu r  s łużbow y i uzbro jen ie  
u trzym yw ać  w na leży tym  porządku  i czys to ­
ści oraz pogo tow iu , w razie uszkodzenia  
przy ćw iczeniach lub pożarze, na tychm ias t 
don ieść dow ódcy  swem u celem poczyn ien ia  
napraw y uszkodzenia; m un du ró w  i uzb ro je ­
nia nie w o lno  bezw arunkow o  używać do ce­
lów  p ryw atnych ,

g) w s tosunku to w a rz y s k im  być  zgod liw ym , a 
do publiczności odnos ić  się z up rze jm ośc ią  
i na leżnym  ta k te m ,

h) poruczone sobie w korpusie  Straży u rzędy 
sum ienn ie  i ściśle wypełn iać,

i) w razie ustąp ien ia  lub w yk luczen ia  z ko rp u ­
su Straży, w szys tk ie  p rzedm io ty , s tanow ią ­
ce własność straży, w na leży tym  porządku  
zwrócić.
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Członek  czynny o b o w i ą z a n y  jes t  wpłacać  na 
rzecz  f u n d u s z ó w  St raży  s k ła d k ę  ro czn ą  w w y s o k o ­
ści,  us ta lone j  p rzez  Z g r o m a d z e n i e  Walne .  Zarząd 
win ien  us ta naw ia ć  dla c z ło nków  c z y nnych  O c h o t n i ­
czej  S t r aży  Poża rne j  o dp ow ie dn ie ,  w ed łu g  w y d a n e ­
go  przez  Główny Zw iązek  S t ra ży  P oż arnyc h ,  a za­
t w i e r d z o n e g o  przez  właśc iwą  władzę  wzoru ,  m u n d u ­
ry i dys tyn kc j e ,  k t ó r e  s t r ażacy  m o g ą  nosić w y łącz ­
nie  po d c z a s  pe łn ien ia  o b o w i ą z k ó w  s łu żbowych,  gdyż 
w inny ch  w y p a d k a c h  cz łon kowie  czynni  m o g ą  u ży ­
w a ć  u m u n d u r o w a n i a  ty lko  za sp e c j a l n e m  p o z w o le ­
n i e m  Nacze ln ika.  C złonkom St ra ży  przys ługuje  p r a ­
wo na leżenia  d o  Kasy z a p o m o g o w e j ,  bądź  m i e j s c o ­
wej ,  w t y m  celu za łożonej ,  b ą d ź  też  do  Kasy cg ó ln o-  
p a ń s t w o w e j ,  zg o d n ie  z pr ze p i sam i  od po w ie d n ic h  
s t a t u t ó w .

IX. RADA SZ TABOWA.
35. W celu naradzania  się w s p r a w a c h  s łuż­

b y  f ron towe j ,  o p r a c o w a n i a  s to s o w n y c h  p ro je k tó w  
i zmian ,  m a ją c y c h  na  celu rozwój  St raży Pożarnej ,  
o raz  w celu ś le dze nia  p o s t ę p ó w  technik i  i t ak tyk i  
pożarniczej ,  Nacze ln ik win ien zw o ły w ać  prz yna jmnie j  
raz na mie s ią c  po s i ed zen ie  Rady Sz t abowe j .  Radę  
S z t a b o w ą  s tan ow ią :  Naczelnik,  j ego  zas tępca ,  g o s p o ­
darz  i a d j u ta n t  o raz  d o w ó d c y  oddziałowi.

Zw oły w ani e  Rady Sz ta b o w e j  p o z o s ta w ia  s ię d o  
uzn an ia  Nacze ln ika  St raży.

Rada S z t abo w a  ma  z na czen ie  organu  d o r a d c z e ­
go.  Na p o s ie dzeni ach  R ady S z ta b o w e j  p r z e w o d n ic z y  
Naczelnik St raży,  s e k r e t a r z u j e  ad ju tan t .  Pro je k t y  
zmian ,  d o ty c z ą c y ch  r e g u la m in ó w  i inst rukc ji  w e ­
wnęt rznych ,  o p r a c o w a n e  przez R a d ę  S z t a b o w ą ,  win­
ny być  p rz ed s t aw ia n e  Za rządow i  za p o ś r e d n i c t w e m  
Naczelnika  do  da lsze j decyzji .

X. ROZWIĄZANIE O C H O T N IC Z E J STRAŻY 
POŻA RNEJ.

36. W razie roz wi ązan ia  S t raży  Z g r o m a d z e n i e  
W a ln e  w ię kszoś c i ą  g łosów,  nie mnie j niż 2/3 c z ło n ­
k ó w  o b e c n y c h ,  zgodn ie  z art .  20 i 21 n in ie j s ze go  
s t a t u t u  p rzek azu je  f u n d u s z e  i p o z o s ta ły  m a j ą t e k  na 
cele Związku  S t r aży  Po ża rn yc h  W o j e w ó d z t w a  Ś lą ­
sk iego;  cały r u c h o m y  i m a r t w y  inwen tar z  p r z e c h o ­
dzi na b e z s p o r n ą  w ła sn o ść  gminy .

Uchwa ła  Z g ro m a d z e n ia  Walnego ,  p o s t a n a w i a ­
j ąca  roz wi ązan ie  O cho tn icze j  S t raży  Poż arne j ,  mus i  
być  p rzed łoż ona  m ie js co w e j  władzy  policyjnej ,  zaś  
s i m o  rozwiązani e  m o ż e  na s t ąp ić  nie  wcześniej ,  j ak  
w 6 mie s ię cy  po  do ręczen iu  uchwały .

Instrukcja do ćwiczeń z linewką.
I. S P O S Ó B  NOSZENIA L1NEWKI.

Linewkę,  sp le c io ną  od  końca ,  o p a t r z o n e g o  za- 
t r z a ś n i k i e m  na s p o s ó b  ó s e m k o w y  (wiedeński )  w p ięć  
pę t l i ,  p r z y c z e m  dług ość  op lo tu  regulu je  się owinię- 
c .e m  os ta tn ie j  (p ią tej )  pętli,  za rzuca  się skr zyżnie  
z l ew eg o  barku  pod  p r a w e  ramię ,  sp ina jąc  op lo t  
na p ie rs iach  za t r za śn ik iem  od góry.

II. SA M O R A T O  WANIĘ SIĘ.
Na rozkaz:  „Ćwiczenia samoratowania się li­

newką, sposobem szkolnym, z N. N. piętra". W y ­
z n a c z o n y  s t r ażak  uda je  się na w s k a z a n e  pię tro i s t a ­
j e  w ok n ie  na pa ra p e c ie  w p o s ta w ie  zasadniczej ,  
w s p a r ty  lekko  le w e m  ra m ie n ie m  o fu t r y n ę  okna .

Na k o m e n d ę :  „Na tempa ćwicz — tempo raz!" 
Ćwiczący wyj mu je  hak  ra tu n k o w y  lewą ręką,  p rawą 
s ięga  po  topór ,  p o c z e m  wbija hak  g łowicą to p o ra  
w lewą fu t r y n ę  możliwie  najwyżej .  Po wykonan iu  
t e j  czynności  c h o w a  do  p o c h w y  topór ,  rozp ina  op lo t  
i inewki,  śc iąga jąc  go je dn o c z e śn ie  pr aw ą r ęką  do 
p rz od u  z p o d  ramienia,  odwija  owinięcie  piątej  p ę ­
tli, wsp ie ra  się lewą d łonią  o fu t rynę ,  p ra w ą  zaś 
wyrzuca  przed  s ieb ie  l inewkę  w celu rozwinięcia jej, 
z a t r z y m u ją c  w ręku  kon iec  z kó łk iem,  p o c z e m  wią­
ż e  t e n  kon ie c  do  h a k a  r a t u n k o w e g o .

„Tempo dwa!" Ćwiczący  chwyta  l inewkę  w le ­
wą d łoń ra zem  z u m o c o w a n y m  u p a s a  za trzaśn i ­
k iem,  p o c z e m  dłonią  pr aw ą nawija uwiązany  koniec  
I inewki  t rzyk ro t n i e  na k a b łą k u  za t rzaśn ika.  Po n a ­
winięciu p r z e s u w a  za t rzaśn ik  po  uwiązane j  części 
Iinewki jakn a jwyż ej .

„Tempo trzy!" Ujmuje  p o d c h w y ta m i  l inewkę: 
lawą dłonią luźny  ko n ie c  na d ługość  ręki w y c ią g ­
niętej  w b o k  i n ieco  w dół,  p rawą dłonią koniec,  
u w ią zany  na w y s o k o ś ć  twarzy.  R ó w n o c z e śn ie  ze 
z w r o t e m  w p rawo w y s u w a  się z ok n a  wspina lni  p o ­
m ię dzy  fu t ry ną  o k n a  i uwiązaniem Iinewki lew em  
r a m i e n i e m  nap rzód ,  p r zyczem  lewa ręka,  nie z m i e ­
niając pozycji ,  regulu je  poda w a n ie  Iinewki na  za ­
t rzaśnik,  p r aw a dłoń u t r zy m u je  bo czną  pozycję  ciała. 
Nogi w y p r o s t o w a n e  za t rz ym uje  się na p a rape c i e  aż 
<lo os iągnięc ia  zu p e łn eg o  p o z io m u  ca łego  korpusu .

„Tempo cztery!" Krokiem sk rzyżnym ,  u t r z y ­
m u ją c  s ta le  po zy c j ę  p o z io m ą ,  ćwiczący  s z y b k o  s c h o ­
dzi w dół  po  ścianie wspinalni .  Gdy d o s z e d ł  d o  p o ­
łowy par te ru ,  p a d a  k o m e n d a :

„Tempo pięć!" Ćw iczący  s k u r c z e m  n ó g  i gwał -  
t o w n e m  t y c h ż e  w y p r o s t o w a n i e m  odbi ja  o d  śc iany ,  
uwalniając  je d n o c z e ś n i e  luźny koniec  Iinewki z u c h w y ­
tu dłoni,  w n a s t ę p s t w i e  czego  sk a c z e  w przys iadz ie  
na z iemię  w odleg łości  pó ł tora  m e t r a  od  śc iany,  p o ­
c zem  pr zy jm uje  p o s t a w ę  za sadniczą  f r o n t e m  ku w s p i ­
nalni,  nac iska  pa l c e m  lewej dłoni  s p r ę ż y n ę  za t r z a ś ­
nika,  p r a w ą  dłonią s p y c h a  zeń ow inięc ie  I inewki.  
p uszcza  ją i za trzaśnik,  w yk o n y w u ją c  w tył  zwrot .

III. RATOWANIE OSÓ B.
Z asadn ic zo  r a to w ani e  z a g r o ż o n y c h  o s ó b  za p o ­

m o c ą  Iinewki p r z e p ro w a d za  j e d e n  s t rażak .  W raz ie  
m o ż n o śc i  d y s p o n o w a n ia  więks zą  ob sa dą ,  do d a j e  s ię  
p o m o c .  W ó w c z a s  j e d e n  s t rażak ,  d o d a n y  do  p o m o ­
cy, p o z o s t a j e  na ziemi w odległości  5 — 6 m e t r ó w  
od  śc i any  b u d y n k u  i l inewką ,  uczeo ion ą  u węzła r a ­
t u n k o w e g o ,  odc iąg a  o s o b ę  r a t o w a n ą  od  ściany,  a b y  
ta nie uderza ła  się o wys ta jące  g z y m s y  i inne  w y ­
s tępy;  e w e n tu a ln y  d r u g i  st rażak,  d o d a n y  do  
p o m o c y ,  uda je  się z ra tow nik iem na w y z n a c z o n e  
p ię tro ,  p o m a g a j ą c  w wysunięc iu  o s o b y  r a t ow ane j  
za o k n o  i o p uszcza ni u  w dół  na l inewce.

Na rozkaz:  „Ratowanie linewką sposobem
szkolnym zagrożonych osób z N. N. piętra". W y ­
z n a c z o n y  do  ćwiczeń  s t rażak  uda je  się na w s k a z a ­
n e  p ię t ro i s ta je  we wn ą t rz  wspina lni  p o ś r o d k u  okna ,  
z w róco ny  do ń  lewym  bo k ie m .

Na k o m e n d ę :  „Na tempa ćwicz— tempo raz".
Ćwiczący śc iąga l inewkę,  odwija zawinięc ie  na o p lo ­
cie i rozp la ta  ją r zu te m  w e w n ą t r z  wspinalni .  Koń­
c e m  Iinewki, z a o p a t r z o n y m  w kółko,  o p a s u j e  przez 
ręce  na wyso kośc i  pó ł ra mienia ,  przez  kó łko  p r z e ­
wleka pęt lę  z luźnej części  Iinewki,  d oc i ąga ją c  o p a ­
sanie,  wy m ie rz a  d ługość pętli  do  ko lan o s o b y  r a t o ­
wanej,  p o c z e m  na  op asa ni u ,  w mie jscu  p oł ączeni a  
kó łk iem,  zawiązuje  pę t lę  w węze ł  zwykły.  Utworzo-
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ną stałą Dętlę przerzuca przez g ło w ę  i ramiona, o b ­
suwając ją pod  kolana o so b y  ratowanej.

„Tem po dwa“. Uwiąz an y  na  o s o b i e  r a to w ane j  
k o n ie c  l inewki  owija p rz e p is o w o  t r z y k ro tn ie  na  za- 
t rzaśn iku ,  p o c z e m  w odleg łośc i  m e t r o w e j  od 
węzła  owi ja  l inew kę  d w u k ro tn ie  na s to p i e  prawej  
nogi .  Po  w ykonan iu  pow y ż sz e g o ,  ćwiczący  c h w y ta  
le w ą  d łonią  za l ine wkę  m ię dzy  ko lan am i  r a to w an e j  
o s o b y ,  zaś p r a w ą  r ęk ą  przez  p ra w y  bark  r a to w ane j  
o s o b y  c h w y ta  ją z tyłu za l inewkę ,  o p a s u j ą c ą  klat­
k ę  p ie r s io wą i sk ła da  na  p a r a p e c i e  okna ,  nie p u s z c z a ­
jąc  chwytu .

„Tempo trzy". W y s u w a  o s o b ę  r a t o w a n ą  poza  
o k n o ,  a s t a n ą w s z y  w pozyc ji  u m o cni one j ,  zwiesza  
ją na uwiązane j  l inewce,  p r zechw ytu j ąc  za luźny k o ­
n iec l inewki  o b u r ą c z  i uw aln ia jąc  t e n  kon ie c  z owi­
n ięcia  s to py .

„Tem po Cztery". P odając  luźną  część  l inewki  
na  za t rzaśnik ,  o p u s z c z a  r a t o w a n ą  o s o b ę  na  p oz i om .

„Tempo pięć". Z su w a  ow inięc ie  l inewki  z za-  
t r zaśn ika ,  s ta je  na pa ra pe c ie ,  wbija hak  ra tunkowy* 
zaczep ia  l inewkę  i w y k o n y w u j e  s a m o r a t o w a n i e  się.

U w a g a :  W razie po t r z e b y  z a bezpi ec ze ni a  li­
ne wk i  od  tarc ia  o kan t  g z y m s ó w  podo k ie n n y c h ,  
wbija się hak  r a t u n k o w y  w lewą r a m ę  o k ie n n ą ,  na 
k t ó r y m  zawiesza  się za t rzaśn ik  g r u s z k o w y  -  i na  
t y m ż e  ra tu je  o s o b ę  z a g r o ż o n ą  jak na ha mu lcu .  
W t y m  w y p a d k u  na le ży  w y k o n a ć  wszys t k i e  c z y n ­
ności ,  j ak  z a p o w i e d z i a n o  wyżej ,  zaś  zaw ie sz eni e  za- 
t rzaśn ika  na haku ,  w yk o n y w u je  się w t e m p i e  „ d w a “ 
po zawinięc iu l inewki na za t rzaśn ik u ,  chwi lowo u c z e ­
p i o n y m  u pasa .

Dzioł oficjalny Związku.
Konferencja redaktorów.

Z in ic jatywy Głó w n eg o  Związku  S t raży Pożar ­
nych  zw o ła n ą  zos ta ła  ko n fe re n c j a  r e d a k t o r ó w  c za ­
s o p i s m  f a c h o w y c h  s t rażackich  do  W a r s z a w y  n a d z i e ń  
27 m arca  r. b.

R eda kc ję  „St r a ż a k a  Ś ląsk ie go"  r e p re z en to w a ł  
in s p e k to r  B. Pache lsk i .

Konferenc ja  od b y ła  się pod  p r z e w o d n ic tw e m  
P r e z e s a  G łó w ne go  Związku  Str .  Poź.,  D ruha  Choro -  
m a ń s k ie g o ,  k tó r y  w zaga j en iu  konfe renc j i  p o d k r e ­
ślił, j aką  w a g ę  przywiązuje  Zarząd  Gł. Zw. Str.  Poż. 
d o  sp raw ne j  organizacj i  p r o p a g a n d y  pr aso we j  a p r z e ­
to  op in ja  przedstawiciel i  po sz c z e g ó ln y c h  p ism w ty m  
za kr es ie  przeds ta wia  się dla Władz Nacze lnych  Stra-  
żac twa  Pol sk iego  bardzo  in te re su jąc o .  Po da jąc  o g ó l ­
n e  m o ty w y ,  jak iemi  k ie r owa ł  się Zarząd  zwołu jąc 
r ze c z o n ą  konfe re nc ję ,  prosi ł  z e b ra n y c h  o rze czow e  
i j a s n e  s f o r m u ło w a n ie  swych uwag,  d o ty c z ą c y ch  z a ­
r ó w n o  po t r zeb  pracy  fachowej ,  j ak  n iemnie j  k ie r u n ­
ku i w z a j e m n e g o  s t o s u n k u  po sz czeg ó ln y ch  o rg anó w .

R e d a k t o r  Pągowski ,  j ako  pr zeds tawic ie l  „Prze­
g lą du  Po ża rn ic ze go " ,  o f ic jalnego o rgan u  Głównego 
Związku  S traży P oża rny ch  R. P., w o b s z e r n y m  r e f e ­
racie wskaza ł  na  n i ed o m a g a n ia ,  w yn ik a ją ce  ze źle 
z r o z u m ia n y c h  o b o w i ą z k ó w  publ icys tyc znych  k ie ro w ­
n ikó w n ie k t ór yc h  o rg a n ó w  pro winc jona lnych ,  p o d ­
kreś la jąc  u r z ę d o w y  n ie jako  charak te r ,  dla z r z e s z o n e ­
g o  s t r ażac twa,  tygod nika  „Przegląd  Pożarn iczy".

W dalszej  dyskus j i  zabieral i  głos Druhowie:  
Pache lski ,  Kal inowski ,  Paw łowski  i Sz t rom ajer .

R e p r e z e n t a n t  Komi te tu  R e d a k c y jn e g o  cz a so ­
p is m a  „S t rażak  Ś ląsk i" ,  D-h Pachelsk i ,  w p r z e m ó ­
wieniu s w e m  z a s a d n ic z em  stwierdził :

a) że ko losa lny  rozwój  p la cówek  s t raży  p o ż a r ­
nyc h ,  s ięga jący  o be cni e  liczby b l i sko 7000 organiza-  
cyj, roz s i anych  na z iemiach  Rzeczypospol i te j ,  w y m a ­
ga  również,  w za kr e s ie  d ru k o w an e j  s t ra wy d u c h o ­
wej,  o d p o w ie d n ie g o  zwiększenia  prasy.

b) nieza leżnie od zadania  p r o p a g a n d y  idei o b r o ­
ny  przec iw pożarow ej  wśród  szerokich  s fer  s p o ł e ­
czeńs twa,  ciąży na organi zac j ach  s t rażackich ,  takich 
jak  Związki  Woje wódzkie ,  o b ow ią zek  przen ika nia  
s ta le  w szeregi  w łas ne  d ro g ą  czasop ism ,  ro z b u d z a ­
jących  sa m o p o c z u c i e  o b o w ią z k ó w  be zp o śr ed n ic h  
i poś redn ich ,  ce le m u t rz ym ani a  spois t ośc i  k o r p o r a ­
cyjnej ,  w reszc ie  wykazywania  na ze w n ą t r z  w yn ik ów  
pracy  w organizac jach  poszczególnych .

c) pó ł t oraroczny  okr es  wyd aw ani a  „St rażaka  
Ś lą sk i ego"  udowodnił ,  p o n a d  w sze lk ą  wątpl iwość,  
donios łe  znaczeni e  pr asy  fachowe j  z a ró w n o  dla c e ­
lów or gan iza cy jny ch  i z a w o d o w y c h  na w ła s n y m  t e ­
ren ie ,  jak n iemnie j  w zakres ie  ob u d zen ia  za in te re ­

so w a n ia  p racami  G łó w n e g o  Związku,  a n a w e t  w zwię­
ksz an iu  się s t a łe m  po czy tn oś c i  „Przeglądu Po żar n i ­
c zego" ,  j ako c e n t r a lnego  o r ga nu  s t r a ż a c tw a  p o l ­
skiego.

d) Polemiz ują c  więc  z w y w o d a m i  r e d a k t o r a  
D-ha Pąg ow sk ie go  w sp ra wi e  po jęc ia  za sa d n ic z eg o  
z aga dn ie ń  p r o p a g a n d y  p ra so wej ,  D-h Pache lsk i  z o b r a ­
zował  swe po g lą d y  na i s to t ę  uzgod ni one j  w s p ó ł p r a ­
cy cz aso p ism  fach owyc h s t rażackich  w Polsce  w u j ę ­
ciu zad a ń  i z ak re su  pracy  ce n t r a ln e g o  o r g a n u  z r ze ­
s z o n e g o  s t r ażac tw a  polsk iego ,  „Przeglądu  Poża rn i ­
c zego" ,  z a k re s u  dz ia ła lności  publ ic ys tyczne j  p o s z c z e ­
góln ych  o r g a n ó w  prowinc jona lnyc h ,  wreszc ie  s p o s o ­
bu s ta łeg o  s k o o r d y n o w a n i a  akcji p r as ow e j  s t rażackiej  
z a ró w n o  w dziele p r o p a g a n d y  w ś r ó d  s p o łe c z e ń s tw a  
idei o b r o n y  p rzec iw poż arowej ,  j ak  n iemnie j  z a s p o ­
ka jania po t r ze b  k u l t u r a ln o -oś w ia to w o- fa ch ow yc h  or- 
gan izacyj  s t rażackich na p o s z c z e g ó ln y c h  te r e n a c h .

Po k i lku god zin nyc h  d e b a t a c h  us t a lo no  opin ię  
dla Władz  Nacze lnych  S t ra żac tw a ,  iż cała akcja  pr a­
s o w a  winna  znaleźć k ie ru n e k  i uz ga dni ać  w s p ó ł p r a c ę  
p o sz czeg ó ln yc h  c z a so p is m  na  grunc ie  G łó w ne go  Zw. 
Str.  Poź.  R. P., a p rze to  Zarząd  te goż  Zw iązku  — 
w in te res ie  pr aw id ło w eg o  rozwoju te g o  zak re su  dz ia ­
łalności  z r ze szon eg o  s t rażac twa — pow ini en  p o w o ­
łać do  życia s ta łe ciało d o rad cze  w pos tac i  K o m i t e ­
tu  R e d a k c y jn e g o  ce n t r a l neg o  organ u  bą dź  też s p e ­
cjalnej Komisji ,  w skład  k tó rych  weszl iby redakto -  
rowie  c z a so p is m  prowinc jona lny ch ,  w y c h o d z ą c y ch  
per jodycznie .

Na p o d s t a w i e  tej  opinji ,  D h Pre zes  C h o r o m a ń -  
ski zapowiedz ia ł  zwołan ie  w c iągu m ie s i ąca  n a s t ę p ­
n e g o  po s ie dz en ia  r e d a k t o r ó w  w szy s tk ich  c z a s o p i s m  
dla o m ó w ie n ia  sz er eg u  zagadnie ń ,  j ak ie  wyłoni ła  
dyskus ja .

Posiedzenie Głównej Komisji Technicznej.
W ciągu dni 21 i 22.111 r. b. odbyło się w W a r ­

szawie  d w u d n io w e  p o s i edzen ie  Głównej  Komisji  
Techniczne j .  T e m a t e m  ob ra d  było g łów nie  o p r a c o ­
wanie  inst rukcyj  do  ćwiczeń szko lny ch  z ł a ń c u c h e m  
w o d n y m  na w y s o k o ś ć  p ie rwszego  piętra,  ćwiczeń 
w rozwijaniu linji wężowej  z t ró jnik iem na dw a  p rą ­
dy  oraz ćwiczeń  z l inką s t ra żacką  w s a m o r a to w a n iu  
się i ra towan iu  o s ó b  zagrożonych .

Dla w s z e c h s t r o n n e g o  o p raco wan ia  r z eczon ych  
instrukcyj ,  d o k o n a n o  pr ó b n y ch  ćwiczeń  na wspina lni  
V-go Oddzia łu Warszawskie j  S t raży  Pożarnej ,  p rzy  
udziale uczes tn ik ó w  in s t r uk to r sk ie go  Kursu  Po ż a r ­
nictwa,  jaki o d b y w a  się o b e c n ie  na t e r en ie  w s p o m ­
nianej  s t raży.  Wynik i  p rób  pr ak ty czn y ch  stały się 
p o d s t a w ą  do  o s t a t e c z n e g o  us ta len ia  t e k s t u  in s t rukcyj .
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Sprawa udziału reprezentacji strażactwa polskie­
go w tegorocznych międzynarodowych zawodach 
w Tuiyn ie  powierzona została Przewodniczącemu 
Komisji, inżynierowi Tuliszkowskiemu, celem w y­
pracowania konkretnego projektu występu drużyny 
reprezentacyjnej.

Termin następnego posiedzenia ustalono na 18 
) 19.IV bież. roku.

Wręczenie nagród przechodnich
Zdobyte przez poszczególne straże pożarne na 

terenie Śląska, na zakończenie sezonu ćwiczebnego 
ubiegłego roku, Nagrody Przechodnie i Mistrzowstwa 
Grup na 1928 rok obecnie, na rozpoczęcie nowego 
sezonu ćwiczebnego, wręczane są strażom zwy­
cięskim.

Wspomniane nagrody przechodnie w postaci 
artystycznie wykonanych z bronzu statuetek święte­
go Florjana, patrona strażactwa polskiego, wysokich 
na 35 cm., są fundacjami:

a) nagroda dla grupy 1-szej (Straże Pożarne 
Zawodowe) — od Głównego Związku Straży Pożar­
nych R P.;

b) nagroda dla grupy ll-giej (Ochotnicze Straże 
Pożarne o charakterze wielkomiejskich) — od Ślą­
skiej Rady Wojewódzkiej;

c) nagroda dla grupy Ill-ciej (Ochotnicze Stra­
że Pożarne o charakterze miejskich) — od Zarządu 
Związku Straży Pożarnych Województwa Śląskiego;

d) nagroda dla grupy lV-tej (Ochotnicze Straże 
Pożarne o charakterze wiejskich) —■ od Prezesa Za­
rządu Zw. Str. Poż. Wojew. Sląskieoo, posła Jana 
Mildnera.

W dniu 25 marca r. b. nastąpiło uroczyste wrę­
czenie nagrody przechodniej i dyp lomu m is trzow ­
stwa Straży Pożarnej Zawodowej kop „Giesche“ 
w Janowie (grupa I-sza).

W dniu 25 marca r. b. wręczono nagrodę prze­
chodnią i dyplom mistrzowstwa Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Chorzowie (grupa 11-ga).

Szczegółowy opis odbytych uroczystości zamie­
ścimy w następnym numerze „Strażaka Śląskiego".

Dalsze uroczystości wręczenia nagród zostały 
wyznaczone:

a) dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Pszowie, 
'pow. Rybnicki, na dzień 15 kwietnia r. b.;

b) dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Knuro­
wie, pow. Rybnicki (termin nieustalony).

•Związek Straży Pożarnych 
Powiatu Katowickiego.

Okóln ik  Na 43.

Przypominamy obowiązek wpłacania 
składki na rok budżetowy 1928/29.

Wysokość składki rocznej wynosi: 
Gminy płacą na Każde rozpoczęte 1000 
mieszkańców Złotych 4.00, zaś poszcze­
gólne straże pożarne Złotych 0 40 od 
każdego czynnego członka straży.

W myśl § 5 Statutu Związku, uchwa­
lonego przez Walne Zgromadzenie, odby­

te w d. 17 lipca 1927 roku, składki człon­
kowskie winny być uiszczane do rąk skar­
bnika Związku, t. j. Druha Drobiga Pawła; 
naczelnika Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Siemianowicach, ul. Sobieskiego Ns 1.

ZARZĄD:'
( —) Kędzior (—) Baron

Prezes. S e k re ta rz .

Postanowienie Katowickiego Wydziału Pow.
Wydział Powiatowy Katowicki na posiedzeniu 

swem, odbytem w dn 13 lutego 1928 roku, uchwa­
lił rozwiązać Związek Sikawkowy. utworzony w dniu 
11 lutego 1888 roku dla gmin: Nowa-Wieś, Halem­
ba, Kłodnica i dawniejszego obszaru dworskiego Ha­
lemba, w myśl § 19 Statutu, obowiązującego dla 
wymienionego Związku.

Od Redakcji.
W poprzednim numerze „Strażaka Śląskiego" 

nie zamieściliśmy dalszego ciągu „Zarysu Dzie­
jów  Pożarnictwa w Polsce" — z powodu braku 
miejsca. Praca ta ustąpić musiała chwilowo poda­
wanemu w druku pro jektow i „Statutu normalnego 
dla urzędowo uznanych oćhotn. straży pożarnych".

W związku z podaniem do publicznej w iado­
mości rzeczonego projektu statutu, prosimy niniej- 
szem o nadsyłanie uwag krytycznych, jakie nasuwa­
ją się Szanownym Czytelnikom w tej sprawie. Sta­
nowić one będą materjał dyskusyjny dla Zarządu 
Związku Straży Pożarnych przy ostatecznem ustala­
niu brzmienia statutu.

Jednocześnie prosimy bardzo Szanownych Dru­
hów Naczelników o korespondencje z życia i po­
trzeb ich straży pożarnych. W .chwili obecnej, gdy 
stajemy u progu rozpoczynającego się okresu ćw i­
czeń letnich, a w związku z tern ogólnego przeglą­
du stanu liczebnego drużyn, taboru i uzbrojenia oso­
bistego, ujawnia się szereg bolączek, które winny 
znaleźć omówienie na łamach własnego czasopisma.

Od Administracji.
. Ze względów zasadniczych wysyłamy „Straża­

ka Śląskiego" ty lko  tym  abonentom, k tórzy wp ła­
cili należność za prenumeratę, o czem uprzedzaliśmy 
w 15 i 16 naszego czasopisma z roku ubiegłego 
i podawaliśmy w 1 i 2 numerze roku bieżącego. Na 
wszelkie więc reklamacje czytelników, k tó rym  za­
przestaliśmy wysyłać „Strażaka Śląskiego", odpowia­
damy, iż w dalszym ciągu stoimy na stanowisku, 
iż wysyłać będziemy ty lko  tym  odbiorcom, którzy 
wpłacili przypadającą należność.

To samo dotyczy zamówień broszur i wydaw­
nictw. Przesyłanie bowiem wszelkich paczek za za­
liczeniem pocztowem pociąga za sobą zwiększenie 
kosztów przesyłki, a tern samem obciąża odbiorcę. 
We własnym więc interesie winni są zamawiający 
dokonać zamówienia drogą wpłacenia przypadającej 
należności na P. K. O. konto N° 303.408, zaznacza­
jąc na odcinku, na jaki cel uskuteczniono wpłatę 
i pod jakim dokładnie adresem życzą sobie o trzy ­
mać przesyłkę.

TYGODNIOWY KURS POŻARNICTWA
W SIEMIANOWICACH

odbędzie sfę w czasie: od 20 do 26 maja 1928 roku.

Zgłoszenia przyjmuje Ogniomistrz Powiatowy p. Baron w Katowicach, ul. Szopena 16, tek 9-47.



Str. 80. „STRAŻAK SLĄSKI“ Nr. 7.r
POLSKIE BIURO STRAŻACKIE

C Z E S Ł A W

KATOWICE, ulica Marjacka 14/3
Telefon Nr. 1288. -- Skrzynka pocztowa 360. -- P. K. O. Nr. 303.403

P O L E C A :

wszystkie przybory i przyrządy strażackie

sikawki ręczne 
i motorowe etc.
a w szczególności niezbędne dla każdej Straży

syreny alarmowe
na prąd zmienny I stały.

Aparaty do naprawy węży p o .............................. Zł. 57,50
„ „ czyszczenia węży p o .................................

Gaśnice pianowe „POLSKI KNOCK OCJT“ .
w 1 SO­

Maski „D EG EA“ z brezentu p o ................................. 99 SO,-
„ „ ze skóry po ....................................... n 150,—

Aparaty do oddychania „Proxylen“ z ustnikiem . 99 360,—
„ „ „ „ z maską , 99 4 1 0 , -

Naboje re z e rw o w e ............................................................ 99 30,—
Bluzki z drelichu wykonane według przepisów . . W 18,75
Czapki strażackie od . ..................................... . . . 99 7 , -

oficerskie o d .......................................................... 99 9 —
W ę ż e  w y p r ó b o w a n e  przez Komisje Techniczną Głównego Związku.

Cenniki przesyła się na życzenie.
Referencje: Patrz O rędownik Samorządowy z dnia 15 5. i 1. 6. 26 r. J

Komitet R edakcy jny  stanowią pp.: Baron R., M ierzejewski L, Koszyk T „ insp. Pachelski, Rzeżniczek M „ Suchy J., Ślązak L

Nakładem  Związku Straży Pożarnych W ojewództwa Śląskiego. Redaktor odpow iedzia lny insp. B. PflCHELSK)

Druk: Drukarni i Introligatora! „PRACA" w Sosnowcu, ulico Kołłątaja Nr. lO, telefon Nr. 60.


